
zasługiwała ona, w  porównaniu z meto 
darni polityczno - handlowym i niem iec­
kimi, na miano polityk i liberalnej. N iem ­
cy zaś nie tylko, że stosują bezwględną 
ochronę własnej produkcji, nie ty lko m a­
ją  na celu osiągnięcie daleko posunię­
te j autarkii, lecz w  n iepraktykowanym  
przez żaden inny kra j stopniu prowadzą 
do wyrównania przyw ozu  i w yw ozu  w  
stosunku do -wszystkich tych krajów , 
z k tórym i wym iana handlowa kształtu je 
się dla nich deficytowo, zarówno drogą 
zmuszania do stosowania clearingu jak  i 
przez kom pensaty i skom plikowany sy­
stem t. zw. „Verrechnungsm ark“ . D la­
tego też niem ieckie m etody handlu za­
gran icznego w yw iera ją  przem ożny 
w p ływ  na b ilateryzację św iatowej w y ­
m iany tow arow ej oraz destrukcyjnie 
działa ją na grę  jednolitej ceny na rynku 
m iędzynarodowym.

Charakterystyczną cechą niem ieckiej 
polityk i handlowej, którą, w  zw iązku zejf 
w zrostem  znaczenia N iem iec w  handlu 
św iatowym , należy specjalnie uwypuklić 
—  jes t bardzo daleko posunięta kontrola 
handlu zagranicznego ze strony czynni­
ka politycznego. Czynnik ten, dzięki sto­
sowanym przez N iem cy metodom reg la ­
m entacji żvcia gospodarczego, a zw ła­
szcza handlu zagranicznego, jest w  m oż­
ności w  dużym stopniu w p ływ ać na 
strukturę w ym iany tow arow ej z po­
szczególnym i krajam i.

Z kolei omowić należy znaczenie go ­
spodarcze zm ian terytoria lnych  dla N ie ­
miec. Stw ierdzić trzeba, że terytoria  
przyłączone, jako na ogół dość wysoko 
uprzemysłowione, nie u łatw ia ią  położe­
nia R zeszy na odcinku handlu zagra ­
nicznego, gdvż  zarówno Austria  jak  i 
Sudety są dalece niesam owystarczalne 
pod względem  szeregu surowców prze­
m ysłowych i w yżyw ien ia . U trzym anie 
na przyłączonych terytoriach  stanu za­
trudnienia istniejących przem ysłów  nie­
wątp liw ie nie będzie należało do zadań 
łatwych. D latego przypuszczać należy, 
iż N iem cy w  pierwszym  rzędzie dołożą 
starań o utrzymanie, a nawet rozbudo­
wę zagranicznych rynków  zbytu obsłu­
giwanych przez przem ysły  w  przyłączo­
nych terytoriach, tym  bardziej, iż  w ą t­
pliwe rię wydaie, by terytorium  niem iec­
kie m ogło wchłonąć w iększe ilości a r ty ­
kułów przem ysłowych Austrii lub Su - 
detów. Jednocześnie w zm ożony musi być 
nacisk N iem iec na m iędzynarodowy ry ­
nek surowcowy, p rzy  czym  oczekiwać 
tu należy pewnych przesunięć kierunko­
wych. W iadom a jest bowiem  tendencja 
N iem iec do nabywania surowców na ta ­
kich rynkach gdzie zakupy m ogą być 
kompensowane dostawam i towarów , co 
nie zawsze może m ieć m iejsce w  sto­
sunku do takich dostawców surowców, 
jak im i są: Stany Zjednoczone. A ustra­
lia, Indie B ry ty jsk ie  i Holenderskie o- 
rsz  niektóre kraje A m eryk i Płd.

Omówić wreszcie wvuada wpływ  
zm ian te ytoria lnvch w  Europie środko 

twej na polską politykę handlową. O ile 
chodzi o Austrię, to  jak  wiadomo, obrót 
tow arow y w łączony został od września 
b. r. do systemu obrotów  towarowych 
polsko - niem ieckich i ob jęty  clearin­
giem . wprowadzonym  w  stosunkach 
handlowych z  N iem cam i od 1916 r. Na. 
strukturę polskiej w ym iany tow arow ej 
z  zagranicą przyłączenie A u strii do N ie ­
miec nie m iało zasadniczego znaczenia 
gdyż zachowane zosta ły  nadal z n iew iel­

k im i zm ianami dotąd istniejące m ożli­
wości dla w yw ozu  i przywozu. P rzy ­
puszczać należy, że obroty tow arow e z 
terytorium  Czechosłowacji, obecnie 
przyłączanym  do N iem iec, również obję­
te zostaną polsko - niem ieckim  clearin­
giem  w  wyniku rokowań, które na ter. 
tem at m ają się rozpocząć w  połow ie li­
stopada b. r. Co do struktury tych obro­
tów, zajdą prawdopodobnie zm ia n j. Za­
znaczyć bowiem  należy, iż w  w yw ozie  do 
Sudetów będzie musiało być uwzględnio­
ne poważne m iejsce dla produkcji ś lą ­
ska Zaolziańskiego, którego huty żelaz­
ne i kopalnie w ęg la  dostarczały tam 
pewną część swej produkcji. B iorąc pod 
uwagę, że w yw óz z Polsk i do Czechosło­
w acji był w  przew ażającej części prze­
znaczony dla te rytoriów  obecnie p rze­
łączonych do Rzeszy N iem ieckiej, p rze­
w idyw ać należy, iż nastąpić w  nim będą 
m usiały pewne ograniczenia na rzecz 
w yże j wspomnianego w yw ozu  w ęg la  i 
że laza zaolziańskiego. Ograniczenia te 
zależą niewątuliw ie od rozm iarów  rów ­
noważnika, jak im  w  clearingu dla w y ­
wozu jest przywóz. Otóż analizując da­
ne sta tystyk i przywozu z Czechosłowa­
c ji do Polsk i i uwzględniaiąc jednocze­
śnie, jak ie  ośrodki produkcvine p rzyłą ­
czone zostały obecnie do N iem iec, do­
chodzi się do wniosku, że około 70 proc. 
importu z Czechosłowacji było pocho­
dzenia sudeckiego. D aie to w  cyfrach 
absolutnych około 20 do 30 m ilionów zło­
tych rocznie, co n iew ątp liw ie nie jest 
zbyt w ie lką  liczbą na pokrycie dotych­
czasowego w yw ozu  z Polsk i do Sudetów, 
zw iększonego o w yw óz w ęg la  i żelaza ze 
ślaska Zaolziańskiego. Z drugiej strony 
powiększenie m ożliwości w yw ozow ych 
przez dopuszczenie do zw iększenia p rzy ­
wozu z Sudetów lub N iem iec do Polsk i 
przedstaw ia poważną groźbę dla pro­
dukcji k ra iow ej. Pozosta je  ieszcze dro­
ga pewnego ograniczenia obecnego w y ­
wozu do N iem iec na rzecz utrzym ania 
dotvchczasowego wywozu do Sudetów; 
w ątp liw e są iednak korzyści gospodar­
cze tak iego posunięcia.

Przyjm u jąc, w  m yśl poprzednich w y ­
wodów, iż  obrótv pom iędzy Polską i 
N iem cam i wzrosną wskutek pow iększe­
nia o Sndetv terytorium  R zeszy o oko­
ło 30 m ilionów złotych rocznie w  im por­
cie i tv leż  w  eksporcie —  roczny plafon 
w ym iany tow arow ei z N iem cam i w raz z 
przvłaczonvm i terytoriam i osiągnie 300 
m ilionów złotych w  każda stronę, co 
p rzy  obeo.nvch rozm iarach naszego han­
dlu zagranicznego sta.nowi około 25°/o. 
S tw ierdzić zatem  należy. iż uzależnienie 
sie od rynku niem ieckiego nie hedzie 
tak groźne. 1ak w  czasach ponrzedza- 
iM vch  polsko - niem iecka woine celną, 
kiecty to udział N iem iec w  nas-rem han­
dlu zagranicznym  wynosił blisko 50°/0.

Jak beda się przedstaw iały nasze o- 
brotv handlowe z nową Czechosłowacja? 
U w zgledn ia iac wwż.ei om ów iony udział 
Sudetów w  dotychczasowych obrotach 
towarowych Polsk i z Czechoslow-icią, 
stw ierdzić należy, iż, obroty z pozosta- 
łvm  terytorium  czeskosłnwa.rkim w yno­
siły w  każ.da stronę oko>o 10 do 15 m i­
lionów rocznie. Przypuszczać nnleziSgża 
obroty te będą m ogły  nadal bvć u trzy ­
mane w  tvoh granicach, a nawet prze­
w idyw ać należy ich rozbudowę. Podsta­
wę do tego da.ia m ożliwości dostaw do 
Czechosłowacji żelaza i w ęgla  ze Sla.- 
ska Zaolziańskiego, k tóry  w  granicach

Republiki Czechosłowackiej dostarczał 
te produkty do szeregu ośrodków, które 
pozostały p rzy  Czechach. Jako równo­
wartość za w zm ożony w yw óz do Cze­
chosłowacji m ogłyby służyć dostawy ze 
strony czeskiego przem ysłu mechanicz­
nego, k tóry  w  poważnych rozm iarach 
pozostał p rzy  Czechosłowacji. Dostawy 
takie o charakterze inw estycyjnym  po­
siadają n iewątp liw ie w idoki rozwuju w  
zw iązku  z rozbudową przem ysłu w  P o l­
sce.

W  końcu omówić należy w p ływ  na 
polską politykę handlową przyłączenia 
Śląska Zaolziańskiego przez co w zm o­
g ła  się bardzo poważnie nasza produk­
cja w ęg la  i żelaza. Stw ierdzić należy iż 
pumimo wzrostu konsumcii kra iow ei c- 
bu tych artykułów, iak ie i jesteśm y 
św iadkam i w  ostatnich czasach, do­
tychczasowa produkcja w  Polsce pa­
k i yw ała z nadw yżką zapotrzebowanie, 
pozostaw iając znaczne ilości na wywóz. 
W  tych warunkach wzrosnąć musi eks­
port żelaza i w ęg la  z Polski, jeśli za­
trudnienie przemysłu hutniczego i gór­
n ictw a nie ma ulec ograniczeniu. x3oza 
w yże i omówionym prawdopodobnym 
wzrostem  eksportu żelaza i w ęg la  do 
N iem iec oraz rozpoczęciem  eksportu do 
obecnej Czechosłowacii, niewątpliw ie 
wzrosnąć bedzie musiał poważnie nasz 
eksport obu tvch ariwkułów na szereg 
innvch ivn ków  Rozbudowa nv dzięki 
wysiłkom  lat ubiegłych w ach larz k ra­
jów . do których wvwoż.one sa w eg ie l i 
żelazo polskie, s tw arza w  tym  w zg lę ­
dzie n iewątpliw ie pomyślną svtuacie. 
k tóra  iednakowoż bedzie musiała bvć 
poparta przez szereg negociacii. Nogo- 
eiacie te będą musiały doprowadzić do 
koniecznego w  zw iązku z nową svtua 
cią rozszerzenia ram naszei w ym iany 
tow arow ei, ustalonvch w  obecnie ohojj 
w iązu jących układach handlowych.

N egociae ie  takie w  p ierwszym  rzę­
dzie dotvczvć beda tych kra iów , w  sto­
sunku do k tórych istnieiace układy 
kontyngentowe nie pozw alała w yk orzy ­
stać m ożliwości w ywozowych, iakie za­
istn ia ły w  zw iązku ze wzm ożeniem  oo- 
teneialu eksportowego Polsk i dzięki 
przyłączeniu śląska Zaolziańskiego.

R ew iz ii będą musiały w  naibliż.szym 
czasie ulec porozumienia, ograniczaia- 
< e nasz'1 m ożliwości eksportowe, a k tó ­
re zaw arte zostały przez nasz przem vsł 
hutniczy z m iędzynarodowym  syndyka­
tem stali i nasz przem ysł w ęg low y  z 
przem ysłem  w ęglow ym  W ielk ie j B ry ta ­
nii.

O. Słaboszewicz

Jeżeli chcesz się szyb­
ko i łatwo ogolić kup
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